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P r o g r a m  m i n .  j r & h s l t i c i g o .
Rząd „ k lę sk i narodnw c^ (b

Vw gorączce wypadków, które spownduwały 
nagły upadek ostatniego rządu, a następnie to­
warzyszyły ■ krótkiemu, jak na nasze Seosunkl 
'nalit iazne przesileniu, nje zwrócono dofratacz 
„ej uv agi na ważne yypadki polityczne, które 
lako Sromotna klęska przypieczętowały żywot 
na szczęście obalonego iząau narodow . ._pe- 
ci,dnie p o d k r e ś l ić  trzeba, że dyplomaci endeccy 
w ministerstwie spraw zagranyznycn nie n reh  
zupełnie szczęścia. Zaczęli od przegranej w 
s p ra n ie  Gdańska i iri,mo w yniku nie zdołali w 
opinir poiską wmówić, że klęska ta była wygra­
n a .  J-szcze trudniej było z usprawiedliwieniem 
upr dku Skirmunta przy wyborach do Rady L i­
si narodów, kiedy to równocześnie został yry. 
brany czeski Benesz. Te fakta przyćmiły bardzo 
rzekomo piorunująco dodatnio wrażenie przyj­
ścia do, władzy naszej reakcji.

Dla wzmocnienia owego wrażenia powbła- 
m, na stanowisko m inistra sj.i. zagi samego 
Dmowskiego, jako, że mały Seyda z czasów 
swej poprzedniej służby <Ra Francji, nie mógł 
fam jakoś wzbudzić zaufania.

Tvnu zasem na zakończenie erv rządów W i. 
■osa doszły nas hiobowe wieści z Paryża, gdzie 

m razem obradowała Lisa narodów. Aż trzy 
-prawy "tyczące Polski miały tam być z a M \.-to­
no tv H u  .Jaworzyna którą, rozdmućh im  do 
.ieorawdopodóhuegn znaczenia i sprawa odszko 

do.rań dla kolonistów niemieckich, którzy_ w 
h zaborze pruskim obsiedli 'liemję, z której 
poKĆy po-.i tdacza l-yli wyazi idzjczeni; trzecią

- bv ł’o ' uregulowani;! stosunków a.- Kłajpedzie, 
, ikutł-k czego Polska miała uzvrsk'ać pewne pra- 
w i w‘* jei p o b i '  Widać nazwisko p.lD ninw  , 
skipa© t-Ik ibii* tam nodz;ntad>. ż? wszystkie 

p-awv jodrieg • dni t z ił itwio e, z (kończyć 
sie sromotną klęską Pnlwkj.

Definitywnie przegraliśmy Jaworzynę, wy­
właszczonym kolonistom ti/eba bedzie dac ,,sto. 
aowne“ odszkodowanie, a  .sprawę Kłajpedy od- 
mezono ad calendac graccas, chociaż1 wedjte 

• r o z s i e w a n y c h  w Polsce informacji przez półurzę 
cl owe agencje telegraficzne, wystąpienie dnlęga 
ta  litewskiego miato zrobi’.. Ua członkach Ligi 
'bardzo złe wrażenie.

Do klęsk wewnętrznych. Które państwo spro­
wadziły w położenie, w Jukiem w najtęższych  
[chwilach się nie znajdowało (tak pisały i c.n 
deckic gazotyi) i które ludność doprowadziły 
do takiego stanu mzpaęzy, że ulićtuni trzech 
mi ist polskich polała się krew proletariatu, 
przybyły klęski na arenie międzynarodowej. Je­
śli przypomnimy sobie owa czasy, klęły In na­
rodowa demoktarjc przechwalała się dyploma­
tycznym i zdolnościami i posiadanym i zagraci :ą 
isfcosuiikamli i zestawimy je z obalonymi marnymi 
rezultatam i w łaśnie4 na tein polu, to dopi no' 
zrozumiemy wyrastające do historycznego zna­
czenia żądanie P.P.S. postiwione p Grabskiemu 
aby żadi i rrninisłter z obalonego rządu nie 
Wsitfdl do fego gabinetu.

Stało się bowiem kjni in n o śc ią  państwowy, 
aby nikt z tych ludzi nie zaśmjecał ławy m ini: 
strów. 1  trzeba jako poważne puus na korzyść 
p. Grabskiego podnieść, że żądaniu temu oslay 
tocznie uczynił zadość i zrezygnował leż z 
współpracownictwa p. Skirmunta, który wydo 
skonalil się już w przegrywaniu wszystkich 
spraw w Lidze lmronów Podobno i p. Seyda u . 
stąpił z ministerstwa apr. zagranicznych, a gen. 
Sosnkowski obiecuje oczyścić resort m inister­
stwa spraw wojskowych. Trzeba bowiem pamię­
tać, że usuniętle rządy narodowe, zaśmieciły 
miernotami partyjnymi wszystkie (centlalne urzę­
dy, ćo nie mogto pozostać bez: ujemnego wpływu 
na całą  sieć administracyjną w państwie

Do p. Grabskiego mamy ‘ inną pretensję. 
Mianowicie czyniąc zadość powyższym żądaniom

popiadł w drugą ostateczność, że takich dobrał 
sol ie w spółprapowników", oo znpwU Jest chyba 
dowodem, zupełnego lekceważenia spraw pań­
stwowych. Rząd. to nie komitet obywatelski i 
wystańezayice tu kwalifikacje, okażą się za ma 
łe w rad ie *m[ni drów.

Po rządzie kięskt rarodowej przyszedł no 
wy — nazwijmy go rządem  uspokojenia z okazji 
nadfcnoazących świąt. Ale gdy te mmą, trzeba 
pomyśleć o wielkiej, (ciężkiej pracy dla uzdrer 
wienia stosunków. 1

■A GW IAZDKĘ! I 1222
PŁASZCZE, SUKNIE. BLUZKI, SZLAFROKI  

o 3 S °  , t a n i e j  n i *  w  m i e ś c i e
H .  R E I S N E f t  i  J .  F l N J i L E B

Lwów, GrAdocka 6 4  naprzeciw kościoła Elżbiety

Rząd  p. G rab sk ieg o  p rzed  Sejm em .
Program naprawy sharbu.

WARSZAWA, 20. 12. (teł. w ł). Na hzisiej- 
jzem posiedzeniu sejmu, przy przepełń onej sal1' 
p. Grabski wygłosił expose (patrz 2 str.). Mowę 
swoją, czytaną z rękopisu, poświęcił wyjaśnie­
niu swych zadań, w końcu oświadczył, że gabinet 
utworzył ja to  mąż zaufania prezydenta Rzpltej.

W  przeidlstawionym programie swej pracy 
premier zaznaczył, że rząJ  został powołany pod 
haftem naprawy skaibu i w tym kierunku jrze- 
dewszysikiem. rozwijać będzje działalność, prze­
strzegając w polityce zewnętrznej zasady pokoju, 
a w^t* tosunkach wewnętrznych bezstronności i 
łagodzenia tarć partyjnych. Dłuższą uvragę po­
święcił p. Grabski gospodarce kolejowej, która 
jego zdaniem powinna być kierowana wedle za­
sady samostarczalności. Środkami naorawy skar­
bu są, wedle premiera, egzekucja podatKÓw i 
zmiana walmy. Ciężary gospodarcze, wynikłe 
z reformy walutowej nie powinny jednak spadać 
na klasy pracujące i dlatego *r.rm>:r wniesie dlo 
sejmu projeKi ufctzpitczA.iniu fcezrobo^ych. (Tow 
Diainand: Brawo!).

W sprawie oszczędń ości oświadczył p. Grab-

sk; że nie rowinny one zagrazac potrzebom o- 
swiaty i idlministracji. Uodnc uwagi są ■ słowa 
premiera, potępiające ogólne przekona.de, że Pol­
skę nie potrafi się wydlżwignąć z obecnego kry 
zysu bez poddania się obct.j kontroli finansowej. 
W naszydi warunkach możemy nami podoła ' za­
daniom naprawy skarbu. W reozcit zażądał peł- 
nomocnm-iw dla rządfu1 w sprawach gospodar­
czych.

Mowę p. Gi abskiego, rzeczową i spokojną. 
Izba słuchała z uwagą. W pewnym momencie, 
gdy premier mówił, że rząd uprzedni nie ;.d to-; 
się na stanowczy krok w diziedzinie naprawy 
skarbu, na lewicy oz wały się gtosy: Słuch ojcię! 

Po rakończ-niu expose oklasków nie, hylo 
W dyskusji zabrał głos p. Giąfciński, który 

wygłosił nekrolog byłego rządu i obiecał popa. • 
cie gabinetowi Grabskiego.

P. Dubanowiez wyraził £,ę, że dymisja rządu 
Witosa jest nieszczęściem dla Polski, co wywo­
łało salwy śmiechu na sali. ' - *

Dalszy ciąg dyskiEu jutro.

h a KI

Ustawa o wskaźniku dro yźniarym przyjęta.
WARSZAWA. 20. grudnia. (Pat.) Sejmowa 

komisja ochrony pracy uchwaliła w drugiem czy­
taniu projekt ustawy o obowiązkowym, siosowń 
niu wskaźnika zmi my kosztów utrzymania do 
regulowania płac zarobkowych. Dst ibno. żc u- 
stawn t.a. obowiązuje nie tylko wielkie, ale i m ałe 
warstaty pracy. Przyjęto zasadę, że ustawa o- 
SZbammaammmmmmmmmm

ROSIA ZWRÓCIŁA ARUHIWA.
WARSZAWA. 19. grudnia. (PatA Przybył 

do Warszaivy transport, z archiwami, odebrany w 
Piotrogrodzie przez delegację polską w m-esza-

bowiazuje tyfci) praoowmkow, których place pm>- 
kroczyly parytet złota. Ustalono w zasad z i1 
oznaczeni?, wskaźnika co tydzień. Wobec przoj. 
ści-a tych popiawok,, poseł Rusinek zrzekł ?ic 
referatu, który objął poseł Żuławski (PPS.)

Do trzeciego czytania poseł Dąbski zgtosii 
wniosek, .aby ustawa ta objęła także dzienikarzy.

np j komisji p, dr-j tliiej. Nadeszło akta zostały 
przez ekspozyturę delegacji w Warszawie przeka­
zane odnośnym instytucjom warszawskim
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oksposć p Grabskiego. —  Konieczność nanrcwy skarbu. Grabski ż^Cłu

pełnomocnictw.
WARSZAWA, 20. grudnia. (Pat.). Na dzi-

siejszem posiedzeniu sejmu wicemarszałek Mod 
Jaczewski zawiadomi! Izbę o dymisji gabinetu 

'IWitosa i mianowaniu gdiąiietu Grabskiego, po 
ilozem udzielił' głosu prezesowi ministrów p. 
>Wł. Grabskiemu.

Pan prezydent Rzeczypospolito) wobec u- 
Jawnionej niemożności utworzenia się rządu 
parlamentarnego polecił jm, bym Jako jego mąż 
zaufania utworzył rząd, któryby ca łą  energię, 

-aparatu państwowego 'i społeczeństwa skiero­
wał dla dokonania naprawy skarbu. Obok tej na­
prawy uporządkowanie administracji, zachowa­
nie praworządności, oraz utrzymań to na konie­
cznym poziomie obronności kraju i oświaty pu­
blicznej, stanowić będą zasadniczo kierunki o- 
hecnego rządu. Dominujące wśród nich znacze­
nie mieć będzie zgodnie z sytuacją w jakjej się 
dziś kraj rusz znajduje, u prawa skarbu. Dosz- 
szliśmy dziś bowiem do takiego 'stanu, że żaden 
postęp w żadnej dziedzinie ,staie ą ę  niemnżli 
wy, jeżeli najpierw nie u:;oramy sję z trudnoś- 

; cłami finansowemu Rząd jędz id się sta rab by 
naprawa skarbił Ja ła  cię. osiągnąć b&z r a  n- 
nzeria zdtbytezy w -postępie społecznym Aby 
świadczenia społeczeństwa na rzecz skarbu u- 
irzymane zostały z ca łą  konsekwencją 
czętą już akcję oszczędnościową. .Tuz dwa po­
przednie rządy (dwa?) przygotowały podwaliny 
ważne dla wielkiego dzieła naprawy skarbu. Po 
datek przemysłowy stanowi źródło dochodu, 
które może być nadzwyfczaj wydajne, jeżeli tyl­
ko p o u itn o y  w yzlędą się powszechnego jednak 
dziś zatajania p r^ e j  tbml wł! cfeaim! ;.rta,yd'y. Po­
datek majątkowy dhje do dyspozycji ,skarbu środ1. 
ki bardzo poważne,, które, o  ileby były szybko 
zmobilizowane powinno wystarczyć na -pokry­
cie najbardziej nieuniknionych deficytów. Wa- 
.oryzacja potłałkow, już u cli wał ma, z na o a ena 
roku przyszłego pozwoli przyw rócić'podatkom  
znacznie dziś utraconą skutki m  spadku wartoścj 
marki wydajność. Aparat władz skarbowyfch muj 
si być udoskonalony.

Czynnikiem- utrudniającym, dzisiejszą sytua­
cję skarbową, jest. to, że pierwsza rata  podatku 
majątkowego ma być wphifcona dopiero od 15. 
kwietnia do 15. imląja, to je s t  w okresie zbyt 
późnym,, by Już dziś można było rachować na 
wydajny wpływ tego źródła dochodowego na 
równowagę budżetową. (Zwłoka z winy njrfeno- 
piasta wbrew glosom lewicy. — Red1.) Pomimo 
pobzętoj. akcji uprzednisgo zbierąnją dobrowol. 
nyfch zaliczek, normy podatku majątkowego nie 
pozwalają przypuszczać, że pierwsze dwie raty, 
przypadające ną rnk 1924, ukazały sto wyśtar- 
csrejacemi.

C o 'd o  rezultatów' fln-.nsnybch- kurs m ue  
ki niefylko źrj ,sifę uje pobpśzyl, ale znacznie 
(pogorszył. Wopąc b g j jednak, że pewne śrnd- 
U\ naprawy ssoatały1 juz przygotowane, rząd 
zdeiwdówany jest. przysnjeszyć działanie pozo- 
s tąh cb , aby w j ik najkrótszym cssasje • npano- 

, wać nieustanny kryzys walutowy ząpommćą

REFORMY WA LUTOWEJ. ' i
Punktem, wyjścia dla takiego wysiłku po­

winien być podatek majątkowy już uchwalony. 
Rząd jest. zdecydowany pierwsze dwie raty 
skonćentruwać na półroczu piforwązem. a W 
drugiem pobrać to uzupełnienie do wteli, jakie 
wpłynie z knnjgicżności dosjtosnwatjja 3ię do p. 
gÓlnego koiit.yngpntu. Jcdnoó?eśnio rząd zamierza 
.raź z początkiem, roku przyszłego postawić go­
spodarko kolejową na takimi gruncie finawfio- 
wyrfly by nie potrzebowała ona zwracać się do 
skarbu państwa o druk pieniędzy papierowych, 
ściśle równowagi budżetowej,

Sanację . skarbu rząd rozumie jako jedno- 
•zesne przeprowadzenie przy trzymaniu sio 

ściśle równowagi bu fetow ej

z a p r z e s t a n ia  DRUKOWANIA PIENIĘDZY 
PAPIEROWYCH.

na ©otrzeby skarćbn i reformy walutowej, re

forma waiutowa pociągnie za sobą Jennak trud ­
ności , gospodarcze i dlatego Jednocześnie z 
z przeprowadzeniem reformy rząd rozwmie ak- 
Jcrję dążącą do podl «ry|mania życja gospodarczego. 
w okresie reformy i jej przeprowadzania nale­
gać będzie na konieczność pozytywnego zała­
twienia w sejimite i w eenaCie

l i USTAWY O BEZROBOTNYCH.
Wykonanie powyższego programu wymaga 

bardzo szybkiego działania ustawodawczego. 
Z tej racji rząd zwróci się do sejmu w dniu ju ­
trzejszym, . „ , . i " - ‘
O UCHWALENIE SZCZEGÓLNACH PEŁNOMO­

CNICTW^!)
Ula rządu niezbędnych dla przeprowadzenia sa- 
nabji skarbu ,i reformy walutowej. O pełnemou- 
nfetwa takie zwróci się rząd dc cofmiu r,a prze-* 
ciąg pJnógo roku ( 1)|.Innej drogi dla uniknięcia 
krjćzysu i zagranjjczne; km troh njo m,aV jak peł­
nomocnictwa dla rządu. Polska ma biian.s han­
dlowy korzystny. W Polsce rany, zadane życiu 
gospodarczemu przez wojnę, są pizeważnie za- 
gojone. Przemysł i rolnictwo w znacznym sto­
pniu są odbudowane, a  ostatnie pieszy sję wiel­
kim w roku obecnym urodzajem. Jest to chwila, 
w kt.orej nie ,Jjest rzeczą dopuszczalną w ąto#  
We własne siły. I ' t o .

Po przemówieniu premiera wicemarszałek 
Morabzewsti zarządził 15 minutową przerwę. Pn 
przerwie przystąpiono do dyskusji. Pierwszy za-’ 
brał g b s  nosel Gło,liński (ZLN.) Związek Ludo­
wo- Narodowy stał jstale i konsekwentnie na 
tern 'stanowisku, żte zadamomi i potrzebom spro­
stać może tylko rząd parlamentarny. Skoro je­
dna ko woź próba Powstania takiego rzą,du za­
wiodła, rozum.iePą ( i Uważamy to za Sjąlkinm, n a ­
turalne, że 'preuidęnt chcąc soblnjć swój , o- 
bowiazek konstytttotóny powoła.1' do storn rzad 
riUpabamontarny, Zasadniczo to to ntożemy się 
sprzeciwiać w tych warunkach takim m  rządu-

WIEDEŃ, 20. grudnia. (Pat), „N. W jener 
Ioum at“ donosu z Aten, że w taard- kołącli pa* 
litycznych rozpatrywany jest projekt republiki 
lub powołania nowej dynastji względnie utwto- 
rżęnia monarchji elekcyjnej. Wenie doniesień 
tegoż dziennika król grecki zamieszka prawdo­
podobnie iv Sinajw. Tenżo sam, dziannlk donosi, 
ze Venizelos m a .zaproponować powolame na 
tron wuja królewskiego księcia Connaughta :

WIEDEŃ, 20. grudnia. (Pat). „N. Wiener 
lageblatt ‘ donosi z Aten, żg w urzędowych 
kolach gruckicli oświadczają iz ze strony-Ąngljj 
i Franie,ji nie podjęto żadnej jnterwencji, ngb - 
miast spodziewaną jest interwencją ze stropy 
Serbji ,i Ruimunji. Yeiązelos, 1 który pj-zebywa 
w Paryżu nię zamierzą powrócić do’ Grecji/ Jest 
on zadowolony z przebiegu wypadków w głjepji,

) n'' ’ —fi *•“ i ' \ V "*v2+.> '
VtWIZELO« NIF CHCE WRACAC. ’
ATENY. 19. grudnia. (Pat.) Yenizelos wysto. 

sował telegram do Aten, w którym, ponownie od- 
jpóuil powrotu do Grecji. Jaku powód odmowy 
podaje on, że nie zastosowano się do jego ży- 
pzfcnia i wymuszono gwałtem odjazd króla. Wo­
bec tego. nie jest on w możności uczynić zadość 
wezwaniu i , i

— —

JAK Kp OL GRECKI OPUSZCZAŁ s w e  
PAŃSTWO

ATENY. 1(1, grudnia. (Pat.) Qd$izd króla 
wraz z rpdzmą nastąpił wczoraj popołudniu 
W porcie Pimus. W cyn. i > odjazdu port (jiył
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by najdalej idąte ljczyć się będą jednak z moż­
ności;) płacenia całego społeczeństwa (a szcze­
gólnie piaskarzy i obszarników) wówczas trzeba 
się będzie zgodzić na nje. Jeżeli więc, rząd bę­
dzie się trzymał konsekwentnis7  tego programu, 
Który iiam przedstawił, ni© niiamy zamiaru od 
mówić mm naszego poparcia

Dujanowi cz: Fakt częściowego rozprószę 
nia dotychczasowej większości parlamentarnej 
uważamy za dotkliwy cios zadany podstawom u- 
stroju demokratycznego, za krzywdę wyrządzo­
ną  Rzpntej polskiej,, oraz za poważną groźbę 
dia jej najbliższej przyszłości. (Huczny śmiech 
na  lewicy). Dalej mówca powtarza to, .co powie 
dział Głąhiński.

Potem. ks. IlkóWI i pbs. Jasiński oś\viadcz\ H,, 
że kluby ich udzyjbą poparcia rządowi.

Tow. wi fimarszałek Moraczewskl: iMektóre 
kluby pragną złożyć deklaracje dopiero ju tro ' 
Ponieważ już przedtem i tak oznajmiłem wszy­
stkim klubom, że dziś nic odbędzie s ię  gloso­
wanie, przeto proponuję przerwanie obecnej 
■'rozprawy i cdtożenie jej na  jutro. i

•' Na porządku dziennym iutrzęjsacgo posie­
dzenia rezygnacja, m arszałka Rataja i ewentual­
ny wybór nowego. Dalsza roznrawa nan ckspo- 
se. trzecie czytanie ustawy o rozciągnięciu na 
pewne wmiawództwa obowiązujących przepisów 
o' ubezpieczeniu robnb"ków. Oprócz tego po 
krótkiej dyskusji formalnej zgodzono się na o- 
v entuahie umieszczenie, o ile komisje skończą 
swoje pracw, uistawę o Wskaźniku droźyzniauVm 
ustawo o podatku dóehndowymj i spraw ę zmia­
ny a to. 89 ustawy o podatku majątkowym. Usta­
lono, aby jutrzejszo .posiedzenie rozpoczęło się 
o godzinie 1 2 .fcoj. *•; h ‘ ■ i ;->.-a- d •

PREM IER GRAB81KI PRZED SENATEM.
WARSZAWA 20 grudnia, (Pat.) Na dzi 

siejszem posiodzeuiu senatu o godz. 7. mecz. 
p. m arszałek zawiadomił Izbę o innanowaniif 
nowego gabinetu, poczem przystąpił do Jedy­
nego punktu ckspose prezesa Rady ministrów. 
Prozoą Bady ,m.i ostrów W ładysław Grabski wy-

zaimknięty Kordonem wojska.. Na drodze’ do Pi- 
reus zebrały się setki ichdcawych. którzy Jednak 
zachowali się ..pokojnia. T y lk) sporadyczni a od 
zywaJy się okrzyki: 1 ,',Szjcizęśliwej podróży“ . 
Król zdawał się być głęboko wzruszony. Ogólne 
milczenia panowało kiedy rodzina królewska 
wsiadała do łodzi, aby si,ę udać na parowiec, 
czas gdy król zachowywał się spokojnie, królo­
wa płakała, lu lka kobiet zbliżyło sję do królo­
wej i całowało jej ręca. Pożegnanie z Gonta- 
sem była zimne i cereinonbune. Poiseł rum uń­
ski jinzostawal ostatniej ełiwilj u boku pary 
królewskiej. W ćhwiji odjazdu oddano na poże­
gnanie 21 strzałów armatnich Na gmachach rzą­
dowych ukazały sie chorągwie, a  wojsko spre­
zentowało to n i. ' ' "

• V' •—'> - 

   1 ■- M 1 '     TT......................... ..............
RZĄD REZYGNUJF 2  OPIEKI NAD ZDROW IEM  

KRAJU.

WARSZĄWA, 20. 12. (Pat.). W  dniu 19 bfn. 
odbyła się w ministerstw1© spraw wewn. rniedży- 
ministęrjiąłn ą kuntercncją przy współudziale Tym- 
czasowego WydAtolu Samorządowego, we Lwowie, 
na której postanowiono przekazać Tymczasowemu 
Wydżiatowi Samorządowemu szpdainictwo pow­
szechne - publiczna, oraz zakłady dia pałożnic 
i obłąkanych na obszarze byłej Galicji, admiui* 
otrowane dotychczas prze? ministerstwo zdrowia 
publicznego. ■ : - » k .

—  -

głosił .przem;ÓAviooi3 tycząc z wa1 powiedział 
nem, w sejmie. Marszałek zaproponowali',, ahy1 
dyskusję nad ekspose odłożyć. Izlra,/propozy- 

wi Niewbmy, jaki zakres mają, to pslnomoc- leję tę przyjęła, ' Na ^eit obrady zakończono. 
n1’ twa, Jakicl. rząd od nas domagać -'się będzie. | Następne posiedzenie naznatezono na 9 stv- 
Sądzę jednak, ze jeżeli to przedłożenia, .chor,- icznia 1924 o godz. 4. popołudniu.

Grecja w obliczu interwencji zagranicznej.
Sei'bja i RumunjR w oE»ronie kro)a greehiego.
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T B I . B G R / V V i  KINOTEATRU „ A P O L L O *
* W piątek, dnia 21 grudnia 1923 r. — z powodu koncertu o godzinie 3-ej —

V przedstawienia kinoteatru rozpoczną się dopiero o godz. 5-30 po południu.

dziwiać przepięknego dramatu „BŁĘD N E OGNIE..**1 - RYWflLIZACJA
niech sp ieszy  do „Apolla" o god zin ie  p61 do szóstej.

D laczego Thugutt z re zy g n o w a ł?
Zrzekając się' misji utworzenja rządu poseł 

Thugutt ogłosił naist. komunikat:
'Przejmując z  rąk Pana Prezydenta Rzpltej 

misję utworzenia gabinetu pozaparlamentarnego 
pod swojem, przewodnictwem, m iałem na celu 
utworzyć Rząd i warunki, umożliwi ajalce sana­
cję skarbu we Wistępnyra bodaj okresie. -

Rząd, jaki fchuałem utworzyć, byłby Rzą­
dem pacyfikacji na  terenie sejmowym, byłby 
próbą dokonaną z najwyższym wysiłkiem, wpro. 
radzenia. newnego spokoju i złagodzenia wałk 

p a r ty jn y c h  ptrzy pracy nad podniesieniem' stanu*
‘ as: ej gospodarki państwowej w przeudziań, 
tjiyć ru m !. z u p n e g o  jej rozkładu. Ludzie, do 
których zamiet załom sję zwrócić z prośbą, o 
współprabownictwo, byliby nimUątpbe ie ludźmi
0 pewnym określ©ftyta sposobie' myślenia, jest 
bowiem rzeczą zupełnie zrozumiałą, że w chwjk 
upatuni Rządu do głosu przyjść m uszą ci, którzy 
dotyichczas byli opozycją.

Forma Rządu złożona z ineparlamańtarzy 
stów wydawała mi aia najłagodniejszą i naj­
łatwiejszą do ptzyje:cja dla przysz&j opozycji, 
formą wyzyskania swojego zw yteięstwń, sama. 
*,aś konfcepcja tworzenia Rządu fachowców pcd 
przewodnictwem parlaim mmrzysty — najprostszą
1 najkrótszą i dającą najw iększą rękojniję po­
wodzenia na terenie sejmowym w obecnych wa­
ru n k a c h  rozdrażniania i wzajemnych n jeufnośi.

Osoby dobrane do tego Rządu byłyby 
z re s z tą  oceniane przed "1 wszy stkiem pod wzglę­
dem fachowym, a nazwisko p. Grabskiego W ła­
dysława, któremu proponowalhm objęcie toki 
skarbu dawało rękojmie, że do r-anafeji skarbu 
powołana będzie osoba_juie&ząca się zaufaniem 
wszystkich . stronnictw sejmowych, jako czło­
wiek i jako fachowiec. Dla dalszego zresztą roz­
winięcia zgodnej współpracy wszystkich stron­
nictw sejmowych w dzjele naprawy skarbu, za-1

mierzałem utworzyć natyfchmiast radę obrony 
skarbu, oc^m uj ;jcą wszya.kce stronnictw a pro­
porcjonalnie d’o ich siły ji-czebnei w Sejtnis.

Powołanie "Marszałka Piłsudskiego na stano­
wisko m inistra spraw wojskowych uważałem  za 
niezbędny warunek uspokojenia szerząoegi się 
w arrnji fermentu i podniesienia jej gotowości 
bojowej do najwyższego, na jaki nas stać stanu.

Odrazu przy przyjęciu z rąk p. Prezydetna 
misji ty orzenta gabinetu zastrzegłem wyraźnie, 
ie  wykonanie tego niesłychanie trudnego zada­
nia, uzależniam od wytworze.ua podstawy rzą­
dowej, obejmującej wszystkie stronnictw a le­
wicy i środka, począwszy od P. P. 'S. aż do 
Ch. D. włącznie.

- Postaw a tej ostatniej uniemożliw!;! mi wy­
konanie tego zamiaru, poleganie zaś na przy­
p a d k o w ej -większości glosujących na Sejmie — 
Rząd pafcyfikacji przekształicićby mogło wr 
Rząd awantury,, do iczego w naszej zatrutej 
atmosferze polityczne] większe stronnictwa do­
prowadziły może aż nadto rylrhłó.

W tych warunkach próba zawieszenia broni 
okazuje się bezowocną, a nas ja moja wyczer­
pane

Prawica me chciała, — a p Wjtos — co 
dziś W kuloarahb głośno mó'wią — podtrzymywał 
ją w oporze. P. W itos — mówią — chce się 
mścić za swój upadek, matmo że dba mego czy dba 
przedstawiciela jego klubu miejsce w tworzącń Im 
się gabinecie, p. Thugutta było rezerwowane. 
Pismo p. Tlnigiitta pow iada:

r ..Odrazu po "przyję: iu z ra,k p. prezy-i 
d en h  utworzenia gabinetu zastrzegłem w y­
raźnie. że wykonanie tego niesłychanie trud ­
nego zadania uzależniam od wytworzenia pod­
stawy rządowej, ob&jmująjcej wszystkie stron­
nictwa lewicy i środka, począwszy od ’PPS. 
aż do chadecji włącznie" i

Mógł więc p. Witos znaleźć zaspoKOjenie 
dla swych ambicyj minisŁerjalńych, mógł bem-i 
Landzie;,, że utrzym ując sję na stanowisku śród 
ka, mógł p< zostać języczkiem u fwjagit i wywierać 
silny wpływ na  poczynania rządu. P. Wites 
nia 'chce jednak być jeanym z ministrów, tylko 
naczelnikiem rządu. • ■

W ysunęła d ę  na pierwszy plan Chadecja, a, 
raczej została podsunięta przez tych,, którzy 
sami angażować iąię chcieli. Ci poczciwcy, kfó-y 
rzy tytko >aku przyczepsk do ósemki doszłji 
do znaćzenia, których endecja zrobiła „wielkicm. 
sironnictwem" dla, zaszachowania klubem, pseu­
do.robotni czym, prawdziwie robotniczy PPS., ci 
ludzie wystąpili z pretensjami,, że tylko stroni 
nictwa polskie mogą tworzyć rząd. że mniej­
szości : słowiańekie i niesłowiańskie w Pol­
sce nie m ają mc do gadania. To mu być połj. 
tyka stronnictwa, które Szermuje wciąż hasłem 
o ,Tadzio i porzą,dku“. które przybiera manie­
ry stronnictwa demokratycznego, ba — m a pre­
tensję do nazwy stronnictwa robotniczego! Jakiż 
wynik tej ch;idockiej polityki?.

Kombinacja z p. Thuguttein była ostatm ą 
próbą utworzenia gabinetu parlamentarnego. 
Teraz de pozostało mc innego,,_ jak nawrócić 
do gabinetu pozaparlamentarnego, do któ'rego 
utworzenia powołany został pi. W iadysraw 
Grabski.

Uniwersytet Ludowy m. A. Mickiewicza
urządza

W  K I M E  „ M / R Y S I E N R A *  
w nieazielę dnia 23 XII o godz. 12-ej w p o i.

1 ’ K O G K A M ;
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Hi s t o r j a  p a t r j o t y .
Tłumaczyła z angielskiego 

dr. F E L I C J A  N 0 S S 1 &

(Ciąg ualszy.).
Wkrótce jeden z tych młodych ludzi został 

sekretarzem grupy lokalnej i przynosił Piotrowi 
dwa razy tygodniowo sprawozdania o m ,  fco ,si<j 
u .czerwonych dznłu. Piotr i Glydys cpracowulj 
nowy spisek dynamitowy, ażeby zwrócić uwagę 
ogólną na lydi niebezpiecznych ludzi, a wtem 
Piotr pewnego ■ dma dowiedział się z gazet, że 
dobrotliwa opatrzność sama wydala luU w ręce 
nieprzyjatciela.

W pewnej leśnej okolicy dalekiego pól noc­
nego Zandioduw malean mieście Centrali głów -1 
na kwatera I. W. W. zosPda napa Inięta i znisz­
czona w taki sum sposób," jak się to stało w 
American City. (. W. W. oznaczyli nowe miejsce 
zborne, lecz członkowie izbv handlowe] i związ-i 
ku ku pilów i fabrykantów uchwalili na taj.iem 
posiedzeniu zniszczyć ich ponownie. P V \  
5-wró-ili się, do wbńfz i zażądali oclirmn gdy 
im zaś odmówiono, wydali odezwyy i icU.wbl.Ji się 
Jo  publiczności. Mimo to przedsrębiorcy nie za­
niechali swmgo planu. W rocznicę zawieszenia 
broni u rządzono paradę wojskową, w cza sio 
której pochód miał przemaszerować przed 
główną kwaterą I. W. W hillui zapał, żywych 
członków mi Jo  powrozy w ręku, jako symbol 
swyicji prag"iień; przed główną. kwat rą zalriy- 
miali iśię i zabierali się do szturmowania jej. Wy­
łamali drzwi wesz1 i już w połowie do budynku,

gdy I. W. W. zafczęli strzelać i zabili kilku n a ­
pastników.

To doprowadziło naturalnie motłoeh do sza­
łu Ludzi znajdujących się w grównej kwater/e 
pobito nmmal na śmierć, wtrącono ich do wię­
zienia, - torturowano ich. Jednego zawleczono 
gdzieś w automobilu, kastrowano a potom po­
wieszono go. Postarano się naturaln i"1 o to, aże­
by sprawozdania wysiane tego wieczora z Cen­
tralo były należycie spreparowane. Nazajutrz 
(Cala Ameryka czWału. w aazutiadi, że grupa 
I. W. W. uzbroiła (sję w'kar,a.b ięjj.j i z IjRnną krwią, 
podczas ..spokojnej" parady strzelała na bez-' 
hronnyr.h weteranów.

Rozumie się samo przez się. że cały kra] 
omal nie oszalał z oburzenia. Guffey‘e Me. Giv- 
»ey‘o i Gudge wszystkich stanów uważali, że 
czas ich nadszedł. Piotr polbefit sekretarzowi? 
grupy lokal lej I. W. W. zwołać jeszcze dago 
samego wi-hzora zgromidzenje i przedlożyćme- 
zołircję tej treści, ż3 sprawozdania pTtfsowo z 
Contrałii sa. kłamliwy^ Równocześnie jeden z 
ludzi Guffeybi, były ofiher noszący .jeszcze 
mundur, zwolni zgromadzenie, ..LegJi amcrv-' 
kańskiej" i podjudzał młodych chłopców, tak, 
iż o godzinie ‘Szjewiątsj, okol > czterdziestu 
uzbrojony eh Żelaznami sztal ami wyruszyło na 
szturm ow ani' głównej kwatery 1 A\. W., człon­
ków- pobili żelazem "po głowach, kilku zmusjli do 
wyskoczenia oknem przyizom sobie ni'ht.orw 
nogi poła liałi. Nazajutrz .Times" z rad ością., 
opisały i o zajście, a  prokurator Burchard o- 
jSwisdfoaM oficjalni.', 'że dzielni żołnierze ni-' 
poniosą’ l .u y : T. W. W. d«magają się .prze: ip 
zawsze b<e''pośr«Jdniej akcji będą więc chyba 
zadowmleni.

Zachęcani ogólnym poklaskiem, podburzeni 
przez guffeyowskiego oks-oficera. członkowi' 
„Legji amerykańskiej", przi puścili . szturm na

wszystkie radykalne miejsca Zborne w mieście, 
na redakcję , Trąby", na główną kwaterę partii 
socjalistycznej i zabrali niezliczone książki i 
pisma. Napadli także na kcięgarnie, prze»zuka!i 
wszystkie kioski z dziennikami, gd ie tylko zna­
leźli czerwone czasopisma jak „Naród", lub 
„Nowa Republika" podarli egzemplarze i gro 
zilj sprzedajajm m, aresztem. 'W padli także ' do 
sali towarzystwa literackiego „Klubu Ruskina" 
do którego uczęszczały po większej części czci­
godne, Bogn ducha winne starsze damy i prze. 
straszyli staruszki tak, iż dostały liistervćzV 
liyeli fp 'zm ów . Prtem. odkryli „Khib Rosyjski", 
który dotychczas nie był nagabywany, pomewuiż 
był instytutem pedagogicznym,. Ale naturalnie, 
że w tych dniach rue można było ufać żadnemu 
rosjaninowi — waszyscy byli bolszewikami, lub 
będą. nimi kiedyś, jao na jedno wychodzi. Toteż 
Guffey zorganizował napad na ich dom, około 
dwustu rosjan p o i; to prawie na śmierć, zrzu­
cano ich ze schodów i z okien. Pewnemu siaro, 
mu ntiiŁOŻyńiekawu matematyki rozliln  czaszkę 
nauczycielowi muzyki wybij to zęby.

KPka miljonów młodzieńców amerykańskich 
posiadało uniformy i karabiny, bylj też wyćwi­
czeni. u nie b-yli nigdy na wojnie. Chłopcy ci 
tęsknili za wnika, i oto zdarzyła 'się ku tenm 
sposobność. W alki 1.1 by li rówmi >ż podmeba- 
Jajcą, jak walka w okopach a minia przy tein tę . 
korzyść, że Pylą mniej niebezpieczna. W ojows 
ni: y wracali do domu z .c.ałerai członkami, 'a 
rod/,i 'e ich nih otrzymywali rorpaczliwej wiado- 
mości o stanie swych synów. Kilka głupich ko 
I iet urządziło pochód, aby zaprotestować prze- 
i iw blokadzie Rosji. Wojownicy napadli na te 
kobiety, podmyli i n sukn-je i płmra^gwie, a po­
licja zawlokło ie do aresztu.

(C. d. o.)
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J Y o w i t t y  z  d n i a .
Lwów, a l gradnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:
Piątek o g. 7 „Nina* Kampfa.
Schota o g- 3 „Noc Listopauowa" (cha młodzieży 

szkolnej), — o g. 7 „Aida* z p- Mannem 
. Niedziela c g. 3 „Popychadło*, o g 7 „Madami 
Buttirfy1. " ' , '■

Poniedziałek ieatr zamknięty z powodu wilj\
REPERTUAR TEATRU MAŁEUO, Gródecka 2 b:

Piątek o g. 7 „Sprawa Kaizera*.
Soboia o g 7 „Pokojówka szuka miejsca".
Niedziela o g. 7 „PoKojówka szuka miejsca*.
Poniedziałek teatr  zamknięty z powouu wilji.

KŁPERTuAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna,-
Piątek o g. 7 ,Krć owa Montmartru*, operetka.
Sooota o g. 7 „Królowa MontmarUu".
Nieuziel, o g. 7 „Królowa Montmartiu".
Poniedziałek teatr zamknięty z powodu wilji.

1
TEATR LITER. ARTYST. „BAGATŁLa *, ul. Rejtana 3.

Część I.; „Instytut dla Samobójców* skeich w 1-ym 
akcie- — Część so io w a ; Clutta 8: uo lo res  — Windheim 
— Mirski. — Część Ul.: „Djabiki* farsa w 1 akcie. — 

'Uwaga! W unie świąt b o ż e Jo Narodzenia dwa przed­
stawienia- Pierwsze ud ó-ej, drugie od 8'3b wieczorem. 
Początek o g. 8 wieczór. -■ Prze tsprzedaż: w składzie, 
nut VvP- Seyfartha, Akademicka 6 

— —

I'J*a tR ZyD. ayr. S. M. G1MPEL’, jagiellońska n .
’ Piątek, sobota, niedziela o 7 30 „Szmul dorobku- 

\vlCZ*. 0.1. .
Sobota o g. 3-30 „Kaleka".
Niedziela o g- 3L0 „i rzekazauie Mojżesza".

• ---
UROCZYSTA AKADEMIA odbędzie się w 

, sobotę dnia 22. grudnia 1928 r., jako w rocznicę 
i tragicznego zgonu Pierwszego Prezydenta Rze- 
.fczypcspolitej s. p. Gabryela Narutowicza, ku 
Mego fczci, w wielkiej sali Rady miejskiej. Po- 
'jcasątek o godz. 7jmoj wieczorem. W- skład pro­
gramu wtehodzi śpiew chóru Tow. Muzycznego, 
przemówienie oraz deklamacja Czesława Krzy­
żanowskiego. W stęp wolny.

NOC SYLWESTROWA w T E A T R Z E  WIEL- 
LLm, odbędzie się w ponjadziatek 31. grudnia 
1923 r. orl godz. 1 1 . w nocy. Związek Arh/ł 
stów Scen Polskich gniazdo Lwów, przygotował 
program niezwykle* dowcipny, Lak, że zapewnio­
ny jest ’ rekord śmielehu. W programie jest, mię­
dzy innemi świetna .operetka JArystokraci wól 
jen n '” oraz dw u  -rekorduwe farsy. W przedsta­
wieniu biorą ndzjał artyści i artystki dramatu 
opery, operetki .i baletu. Bilety do nabycja od 
czwartku, dnia 27. grudnia b. r. w Teatrze Wiel­
kim od IO — 1 rano i ód' 4 ,— G wińczorńmj 
wejście od ul. Kazimierzowskiej.

TRADYCYdNA REDUTA TEATRALNA W 
umaCHU ITR. SKARBKA (kitlo Lew). Staraniem  
Związku Artystów Scen Polskich, gniazdo LwówH 
odbędzie się w poniedziiłek, 31. grudnia 1923 
r. Początek o godziaje U . nocy. W nader u- 
rozmai onym programie udzitł biorą artyści 
trzech Teatrów Miejskich. 1)0 tańca przygrywać 
będą dwie orkiestry riaprzeuiian. Wielo niespo­
dzianek. Premia dla 'najp ięk  lżejszej maski. Bu­
fet obficie zaopa,trzony — ceny przystępne. Za 
rząd Związku dokłada wszelkich starań, by rc 
dtita ta przypomniała dawne czasy, 'kiedy - na 

Redutę Teatralną" spieszył eałV Lwów. — 
Bliższe szczegóły w afiszach. Bilety wcześniej 
do nabycia od czwartku dnia 27. grudnia b. r. 
w kasie kina ,,"Lew‘‘.

SPRZEDAŻ BLOCZKÓW ABONAMENTO­
WYCH NA STYCZEŃ już się rozpoczęła w Te­
atrze Wkdkim od 10  — 12  przedpołudniem i 
orl 7 — 8 wieczorem. Abonamenty na styczeń 
sprzedaje się  tylko w ściśle oeraniczonej licz. 
bie. Zwraica się. uwagę, żc im. kto wcześ-óo] na­
będzie abonamant, ma lepsze szanse zrealizowa­
nia go

*,AIDA“ po raz ostatni przed świętami idzie 
w sobotę ta  plickia Opera z  dd. NahlikÓwną, 
Greon, Marmem, Cyganikiem i jnn.

NOWA OPERETKA. D/isif ijsza premiera w 
Teatrze Nowości pod każdvm względem /upowia-' 
d;a się znakomicie. Nowe d 1 koracje wyszły z pod' 
pendzla Balka i Mackiewicza.

STYPENDYSTA RZĄDU FRANCUSKIEGO, 
p. Henrvk Szatkowski, syn dyrektora Krakow­

skiego Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń 
uzyskał na uniwersytecie Jagiellońskim doktora4 j 
praw. P. dlr. Szatkowski. uKońtzył wydział nauk j 
politycznych i jedzje w tym mie i 4,ca db Paryża, j 
jako styper.djysta ’ rządu francuskiego na dalsze 
studJja z dziedziny prawa rzymskiego 
' ARTYSTA MALARZ F. MACKIEWICZ jeden 

z dekoratorów moskiewskiego teatru S tanisław ­
skiego, znany, również z wystaw dzieł swoich 
w Warszawie, Krakowie i  Lwowie, wybitnie u- 
talentowany i specjalnie przygotowany na poln 
m alarstwa teatralno, dekoracyjnego zo s ta ł, za­
angażowany na  stałe do Teatrów Miejskich we 
Lwowie. !. - i

OSrAŁY RUCH e k e EDs WIĄTECZN k . Nie­
bywały zastój panuje tak w sklepach spożyw­
czych, jakoteż i w innych,’ gdyż wygórowane 
ceny uniemożliwiają przedświąteczne zakupy. Po­
mimo minnimalnych zakupów parkarze stale pod­
noszą ceny żywności. — Policja wynotowała po­
nownie nazwiska wjelu rzeżników, którzy wstrzy­
mywaniem się odl wyrębu mięsa chcą wymusić 
przyznanie im wyższych cen. Również w okolicy 
ulicy Halickiej wynotowano wiel« firm,, które nie 
wystawiają cen na towarach.

’ CENY ZBOŻA. Na giełdzie zDozowej we 
Lwu wie panowała wczoraj tendencja chwiejna. 
Notowano: pszenicę 15-16,500, żyto 9,200 -9,600, 
jęczmie i browarniany db 9,800, owies 8,600, kręcz- 
ka 13,000 tys.; mąka pszenna 40-proc. 30 milj., 
55-proc. 25, 70-proc 20, żytnia 60-proe. 20, 70-proc. 
18, otręby pE-zen. 6, żytn. 5 tmilj. mk. za 100 kg.

POWRÓT HALLERA Z KRAINY DOLARÓW 
Warszawski korespondent '„Naprzodu41, dbnosi, iż 
otrzymał z Nowego Yorku następujący telegram: 
Zebranie, odbyte przez gen. Hallejra w Nowym 
Yorku, zakończyło się entuzjastyczną owacją dla 
Piłsudskiego. Po swych niepowodzeniach p. Hal- 
lei wraca db Europy na okręcie „Majestic44.

Z NĘDZY MIESZKANIOWEJ.' W  najbliższy 
piątek ma być wyrzućmy z mieszkania p. Henryk 
Haber, [bt oiicer W P., Zamieszkały przy tK: 
Pedlewskiego. Odnajmującym mieszkanie jęli nie­
jaki Eber, stale zamieszkały w Wiednuu, który 
jędrne wygrał pioces. — Dr. Ludwik Lewin, w ła­
ściciel rea ncści przy ul. Watowej, procesuje się 
z 8-ma ^wymi lokator,ami, oraz 1  właścicielką 
sklepu z  meblami, p. W., i wszystkich ich chce 
sŁę pozbyć. Tragoctji mieszkaniowych, jak widzi­
my, nie braknie w przyszłości we Lwowie.

DWA MILJONY MAREK pogotowiu ratun­
kowemu ofiarowali drowje Adolfowie D iicherowiei 
z okazji 25-lietniaj -rocznicy małżeństwa. — Wy- 
poidkk podobny jest dość rz d i w kronikach tej 
instytucji.

OCHRANNIK CZY WYCHOWAWCA? Jak 
dl.;nosi w ukr. ińskjm języku wychodząca „Wola 
Nuioda44, inspektor husiafyńskjego okręgu szkol­
nego, p. Samborski, w wszechpolskim zapale 
kazał z pryw atnej szkoły ukraińskiej w Kopy- 
czyńcach „wyrzucić44 portret Szewczenki, jakoteż 
nalepki papierowe (Bogu1 ducha winne), przedsta­
wiające wzór wj szywenek stylu ukraińskiego. — 
Jak widzimy, p. Samborski system hakatyzmu 
pruskiego usiłuje , przeszczepić tna kresy. Takie 
jednak „urzędu wame41 nie doprowrd i wcale db 
„zcspoiC,r.ia kresów wschodliidi z ntoicierzą44, ani 
też wcale nie ugruntuje mmże kultury polskie) 
„kultuiame44 postępowanie p. inspektora.

OFENZYWĄ KOSZERNYCH PASKARZY 
MIĘSNYCH. Od dnia 2u bim, obowiązuje taryfa 
maksymalna, wedLe której 1  kg. mięsa koszernego 
kosztuje 860 tys. wraz z dokładką 20 o/o kości.. 
Wczoraj wszyscy rzeźnicy, sprzedający mięso ko­
szerne, jakby zmówieni, żądbli i sprzedawali mię­
so to po 1 (miljionie 400 tys, mk. 1 kg. Również 
za ćhleb pobierano po sklepach oonad cenę ta­
ryfową. Wołobójcy, gdy się im zwróciło uwagę 
na taryfę, nię zwracając uwagi na nią, zamiasi 20(y0 
dlawali 80% kości na wagę Ozy nie ma itto wglą- 
dnąć w te praktyki pasharzy ?

1 WŁAŚCICIELKA REALNOŚCI ; ZGINĘŁA 
POD KOŁAMI IATOZU Wczoraj ‘donieś! no  poli­
cji, iż przejechana w tul. Kazimierzowskiej jest 
50-letnia Klara Rajczuk, żona Rubina, właściciela 
kamienicy przy ul. Domsa 1, 6. Aresztovrany 
Leon GoldTLch, który kierował wozem w kry- J  
tycznym czasie, został wczoraj wypuszczony z | 
aresztu. Będzie on odpowi, dał prz d1 sądem za 

l nieostrożną lązldę. - I

NIEMOWLĘ NA MROZIE. W  bramie realno­
ści przy ul. Na Bajki 38 znaleziono niemowlę płci 
żeńskiej, liczące około 10  'dni, owinięte w  białą 
poduszkę. Dozorczyni tej *eaIn.ośc* zaopiekowała 
się poulrzbtkiem;. ' - —

SPÓR O ZŁOTE POLSKIE. Majet Lautcr- 
pacht w maju r. W. pobrał ne kredyt materję, 
wartości 4,o00.00C m,k 'w  sKlepie Weinreua 
gmachu Skarbka, poczem #ał w  zastaw swe kosz­
towności wartości 2 mil], mk. Obecnie dłużni: 
chciał wyrównać swe zobowiązanie i o‘dlebrać 
kosztowności. W einreb zażądai 34 ziotyich poi., 
Lauterpacht dawał jednak tylko 15 milj. mk. Z a ­
wezwano w Kiońcu policję do osądzenia sprawy, 
która doprowadziła do kompromisowego załatwie­
nia spoin. , *

MURY NIE CHRONIĄ PRZED WŁAMYWA­
CZAMI. Przedostatniej nocy złodzieje przeć wy­
bity otwor w sąskdkiiej reamości dc stali się do 
sk/adu żeiaża E. Reicha przy ul. Słonecznej. Tu 
skradli wielką ilość gwoździ, khiczów francu- 
skicn i innych przedmiotów, p«jczem zbiegli, — 
Szkoda wynosi około 400 sniljonów marek.

: W  fabryce mydła Bruclfcnsteiua, po włama­
niu się, shiadżianio 300 kg. Imydła wartości 300
miijonów mk. - u  - ;..... v_- ■

DLAGA WIEŚNIAKÓW. Na pkuU Suzfclc- 
c k jn  bandy wyrostków porywają co Eię da  z wu 
zów i uciekają z łupem. Wczoraj w  ul. Skarb- 
kowskiej przytrzymał policjant F. Lastowieckiego, 
który unosił tłumak M. Wożniaka z Mikłaszuwa.

Dziś podrożała taryfa kolejowa 
o tOU procent

, Wczoraj nadeszła z Warszawy wiadomość, 
że od! 21 Lm. będzie podwyższona taryfa kole­
jowa o  100 procent. ‘

Jest to realizacja ^a^uwiedzi ostatniemu czą- 
dd o smn.3 wy.siarczan ości balansu kolejowego'.

W  każdym razie jest to „miła niespodzian 
ka44 na gwia7dlkę. | ,

naielegantsze najtrwalsze kra 
jowe 1 zagraniczne lies

BICK i NEUBAUER

P a ń s k a  2 1 .
D e n t y s l y c z n e  ambulaiorjuni 

k olejow e ■ robotnicze
Kętrzyńskiego 2’, (miedzy Sokołem U. a szkół? Konarskiego)

legitymacją na raty.z a
43-

2AMACH ANGLJI NA NIEPODLEGŁOŚĆ 
AFGANISTANU.

MOSKWA, 20. grudnia. (Pat). Donoszą z 
Kabata ' viu Tu.szken.t, że przedstawiciel! Ang*|i 
w Afganistanie Humpries z powodu zam ordo­
wania obywateli angielskich na pogranicznej 
strofie Afganistanu wystosował do rządu Afga 
nistanu ullunatum, w ldórem do mą g a się przyję­
l i  i wszystkich postawionych warunków a  w 
szczególności zerwania wszeikfch stosunków ze 
związkiem bopiihitik sowieckich. Nota oświad­
cza dalej, że w razie odrzuceń,na tych warunków 
Anglja nie powstrzyma się przed nową wojną.

W kołach politycznych ultimatum angieL 
ski" wywołała w.e kie zaniepokojenie. W kołach 
tych uważają bowiem, że. nota angielska jest za­
machem na ni-podległość Afganistanu. Pozba­
wienie Afganistanu niepodległości Jest równo 
oześnie usunięciem państwa buforowego po­
między związkiem republik sowieckich a Anglją.

1 Gzecizj-m poinformował przedstawicieli pra- 
śy o już od (dawna przygetowywan,,ali operacja,cli 
wojskowych Anglji przeciw Afganistanowi i 
przeciwstawił pokojową politykę rządu sowiec­
kiego intrygom Anglji,
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| ZRct iy miejskiej-
PoJw^iszone upłały miejskie.

Rada miejska zajmowała się wczoraj mc.ej 
więcej tem" sanem ■ skrawami, jakicmi bardzo in- 
tenzywnie od1 szeregu łat Zajmują się kupcy, ban- 
tderzy, hanułarze, producenci i t. d.: Po ile’ d /la r?

Od tego zaieżna jest cena chieba, mąki, wę­
gla, obuwia, no i..' podatku. - ’ ' "■ >

Rada miejska bez protestu ziCaoUm!Gwala 
wczoraj uchwałę swoją z dnia 30 października 
w sprawie opl it odf psów, ucnwabła ponowną 
poctwyżkę opłat wodociągowych, wprowadziła 

, cały szereg opłat, dostosowanych uio wartości do­
lara ' ‘  :

Po reieraiach rr ćhajesa i Wiksla udm a- 
lóiip wprowialdzić następujący '
PODATEK OD WINA, MIODU, PIWA 1 W ODM.
Od 1 litra wina toczkowego opłata, będzie wyno­
siła po 120 tys. |mk., we flaszleach! 180 tys. mk,, 
suampaiiskicgo 360 tys. mk., szampana zagranicz­
nego 1 imiljion, 200 tys. odj 1 utrą. Uchwalaj wcho­
dzi w życie po zatwierdz-mu przez ministerstwo 
skarbu.

Podatek od miodu wynosić m d:je  od1 1  litra 
miodu pilnego 80 tys. mk., od1 każdego kjl_ groma 
miodu przaśnego do wyrobu miodu pitnego 36 tys 

Ponadto podwyższono podatek ć d piwa o 100 
|ALUlC., odf napojów spirytusuwych 30 proc. od 
każdorazowo obowiązującej taryfy rządowej.

Następnie uchwalono w mysi referatu r. Gia- 
jesa pobierać, jak każdego roku,

PODATEK SYLWESTROWI
na rzecz gmiiij w wysokości 50 proc oo! riciiun- 
ku, począwszy on gedz 9 wieczór dnia 31 gru- 
dfaia db giodi. 8 rano' d n a  1 stycznia 1924 r.

PODATEK OD PSOW.

Zaledwie kilka tygodni temu, bb ao paździer­
nika br , uchwaliła rada miejska wprowadzić pod­
wyższony podatek od1 psów ; po 100, 200, i 300 tys. 
marek. Uchwała ta, która miała zacząć obowią­
zywać od nowego roku, już jest nieaktualna — 
100 tysięcy jest już zdawkową monetą. W obtc 
tego po referacie y. Boi. Lewickiego ućhwaiona 
zreasumować poprzednią uchwałę, a wprowadzić 
nowe, dostosowane db dzisiejszej wartości maiki 
opłaty za psy. Opłaty tiędą Wynosiły od! jednego 
psa 1  mil jon mk.,” od następnego 2 mil jony, od 
trzeciego 3 miijony, za psa łańcucliuwego 500 tys., 
za samice liczy się podwójnie.

Przy tej sposobności r red1. Łasico wmeki wy­
stąpił przeciw podwójnemu trapieniu psów przez 
linewki i kagańce. Pies, zaopatrzony w kaganiec, 
przestaje już być niebezpieczny/zbyteczna w ę c  
juz jest linewka i odwrotnie, pies prowadzony 
na lincwce może być wolny od kagańca. W  Związ­
ku z tem uchwalono rezolucję, , która zostanie 
oddana do rozstrzygnięcia E d ',e  zdrowia.

Po referacie dra Poratyńskiegn, uchwalono 
wprowadzić znacznie . 1

PODWYŻSZONE 'OPŁATY ZA WODĘ.

Opłaty będą wyr osiły od każdej koi 
wojennej '•zynszu 8iOU mk., za 1  metr sześcienny 
wody pobieranej ma w odami erze 150 tys. mk. - 

, Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw, 
prez. Neuman posiedzenie zamknął.

-OoSes* sp ad a, a k c ie  idą w g ó rę
Chjeńscy m i.iiidiouio -skarbu marce polski >j 

r-pra\\ iii pogrzeb pierwsze] klasy. Gdy usunięto 
rząd ckjeho- piasta, zespól Len wysilał się, arry 
z  tego • powodu, marka polska spadła gwałto­
wnie. PlćKP. pozostająca p o d  kierownictwem b. 
min. Kubharskiego daciła dolary o wielb wyże], 
niż wal ubiorze, czyli że spekulanci bardzie] cĉ - 
aiłi markę polską, n u  rządowa pustytucj i, która 
wvdała te pmnjąikc. Giełda oficjalna w War- 
szawie, wzoru]ą(c isię na  Kasie pożyczkowej 
wczoraj jeszcze płaciła za dolary wyżej ponad 
kurs czarne] giełdy. Wysiłki te zadawanych 
chjeniurzy spowodowały wzrost marki polskiej 
W ' durnieli tworzenia się now ego'rządu, nie w 
tych jednak rozmiarach jak tego nczekjwałi i 
spudzit-iwali się.

Wczoraj natom iast na  wieść o objęciu rządu 
przez nowe mimsterjuim dolar pnjczął tracić szyb- 
,ko cenę. Spekulanci przerzucili sję na spekula­
cję z akcjami, które wczoraj znacznie zyskały 
na wartości

Przedwczoraj płacono dolary pto 6.905, tys. 
wczoraj z rana 6.600, zaś wieczorem 6.150 tys. 
czyli, ’żc w przeciągu jedne;i 4 °Ły spadły ip 
800 tys. mk. Kor. czeskie w wolnych obrotach 
plauoono du 128 tys., lejo 30, funty 27.500 tys.

Na giełdzie warszawskiej wczoraj płicono 
jmiiionówkę do 205 tys., 8 prop. pożyczkę do 10 
inilj. dolary od' 6.100, fr. złote 1.1Ś3 tys.

PKKP. we Lwowio whzoraj p łac iła : d dary 
6.100, kanad. 5.000, franki franc. 320, fr. belg. 
280. fr szwaju. 1.060, funty 26.700 liry 264 
tys mk. '

Akcje przemysłowe miały tendencję siln i' 
zwyzkową. Płacono • Chodorów od' 8.80u, tys. 
Cegielski 1.480, Ćmi iłów 1.560, Gafota 350, Oi- 
kos 8.000, Parowozy 875, Pezet 375, Polska n a ­
fta  1.000, Polskie tow. bud. 250, Rakszawa 8 .100, 
Siersza elektr. 320, Siersza górn. 14.250, Tepo- 
ge 5.100, Tesp 9.1O0, Zieleniewski 24 rujl. mk.

Sytuacja giełdowa wyjaśni się jednak za 
kilka dni.

3  sali sądowej.

Krwawe porachunki są sied zk ie .
Nie b irdzo po sąsiedzku1 żyją z sobą rodlzjny 

Reierów  i Urysżów w Dub lamch. Powstawały 
między nimi częste spory i bójki, kłócono się 
z sobą o  'byle co, m łodfe latorośle ubu rodzin nie- 
iw  z nożami w ręku skakały sobie Icflo oczu. Aż 
raz doszło do tragicznego końca. By ło to 26 sierp­
nia br. Obok szkoły odbywała się nabawi, ludo­
wa w ,całej pełni. Brała w niej odlzjał prawic cała 
wieś, byli też Redbrowie Andrzej, Kazimi rz i 
Józef, rzecz dlziwna, wszyscy uzbrojeni, byli też 
Uryszowie. Naraz rozpoczęła się bójka. Józef 
Redbr dźgną* no żem Michała U rys za, wskutek 
czego nastąpił silny upływ krwi. Bezpośi adnio 
po tem Andrzej Rocfor strzel1'! Z uciętego kara­
binu, a  pocisk przyniósł straszne żniwo. Od kuli 
zginął brat jego Kazimierz, ta sama kuła trafiła 
w rękę Józefa Red/ru, nakonioc dotarła db skro­
ni Michała Urysza, który wkrótee skonał.

Wczoraj przed! sadem przysięgłych stanęli 
oskarżeni o  mordterstwe bracie Andrzej i Józef 
Rjdlerowia. Obaj wypierają się winy: Andrzej tłu­

maczy się zupełnym brakiem przytomności w kry­
tycznej chwili wskutek pijaństwa.

Rozprawie przewodniczy r. Majer, oskarża 
prok. Giirtler, bronią adwokaci dr. P ira c k i i 
Łysiak

Ąomuni^aty

X ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW SK A Z A ­
NYCH w Małopolscy urządSza w środę 26 grudnia 
1923 r.

Świąteczny Wieczór Taneczny
w sali Izby Rękodzielniczej, pl. Sb zelecki. — 
Dochód z Wieczorku na wdowy f sieroty po 
ofiarach walk U topikowych. Początek o godz. 
9-tej wieczór. i

X WIECZÓR PRZEŹROCZY ZIMOWYPH u- 
rządlza Sekcja narciarska I. L. K. S. Czarni w pią­
tek 21 bta. o  godz. 7-mej w  lokalu Klubu przy ul. 
Rutowskieco 8, I. p. '

W  sobotę 22 bm. wyjeżdża wycieczka Sekcji 
narc. I.JSL K. S. Czarnd fdio Sławska. Odjazd 
ze Lwowa o  godż. 4‘50 popołudnij.

Baczność członkowie!
99

i i

Spółdzielni Pracowników Koleiewycli
we Lw ow ie, w  Brodach, Ch> rowie, Droho­
byczu, Stryjii, Przeworsku, Ławoczneni, Sko-

*. m t v Ltóyti x ;tł
letn, bam bO ize, Tuiwc, Z łow uvvit i Z agórzu

i należy gu wykupić najdalej) oo ania ii4-gc 
grudnia b. r. w  przynależnym sklepie.

Po tym term inie żadne reklam acje nie D ęd ą  
uw zględnione. ‘ 1217

Na -j/d/wy i sieroty po pofegłych 
w dniach listopadowych.

(Ciąg aalszy),
i Pracownicy parowozowni Lwów-Wsciiód 

- - (Kleparówl):
Z. Malbiowski 1,000.000; A. Semen 1,000.000 

N Chaburski 1,000.000; IŁ Hełm, 500.000, K. 
Łoziński 380.000; : h. Sienkiewicz 250 000; R. 
buczyński 500000; F. Hutter 500.000; W. Zajic 
400.000; M; Olejnik 200.000; L, Horbaczyński 
>00.000; J. Hrebcnko 500.000; P. Kozak 500 OOO; 
W. Kędzieiowski 450.000; S. Zduiwjz-k 500.000; 
At. Sl.awa.rski 250.000; J. Kostuń 50.000; A Po- 
1 uszy liski 100.000; J. Gajewski 250.000; J.Kifo, 
50.000; J. Szepeła 100.000; L. Gruszczyński 
50.000; J. bzankwajicr 100.000; P. Baszyński 

00.000; M. Stasiak 250.000; R. Jergen lOuODO; 
J. Snicłi 50.000, M. Homer!ing 500.000; J Mo 
rawski 50 000f i l . Eichelbcrg-1 1.00.000: Z Gar 
m ada 50.000; K. Kot 150.000 K Bieltepki 50i) 000; 
\V. Iząstk i 'u  iji-z 200.000; W. > kop 25C.00Ó; L. 
Tyfczyńsk lOO.uOO; M. Szm,igieł 250.000; -F Rxp- 
pet 500.000; B. Roman 200.000; A Ferkabik 
1C0.000; S. pam uła 150.000, A. Rostck 1000O0. 
P. Krytous 213.000; B. Rudy 250.00A A P o a o ^  
ski 5O0.000; \  . Bukofaj 250.000; T. F.berbacli 
371.000; -M. Domaradzki 250.(X)0; F. Dobosz 
250.001 ; M. Górski 500.000; M. Syklier 250 000; 
F. Pawłowski 300.000.

Razem 15,96^ 000 miarek.
Dalsze datki na ten cel przyjmuje Admini­

stracja „Dziennika Ludowego'', Sykstus aa 21, II. o

Iirap i Tsiarif siki l
Kupujcie tylko u tych 
firm, które się ogła­
szają w DziersniKu Lu-

dowyrn.
3  ruchu robotniczego.

RADA ZAWODOWA we Lwowie odbędzie 
dalszy ciąg swego Zebrania w subote dnia 22 
D. m o godz. 6 Widczńr w lokalu Pracowników
gminnych urm iańska  2 ,

Porządek obrad ■
1 ) Zakończenie dyskusji wyborczej.
2) W ybory Komisji wykonawczej.
3) Uchwalenie opłat na r. 1924,
4) W olne wnioski. ■%&

r

i



„DZIENNIK LUDOWYi“ Nr. 290

Rzezimieszek ma głos. ! 3  d n i " *

P. Thugutt. nie zdołał uformować rządu 
i z tego powodu reakcja uderzyła w wielki bę­
ben radości. 'Najokropniejsza rzecz, że Piłsudski 
miał być ministrem spraw wojskowych! Piłsud­
ski! W prawdzie, tuż po rozejściu się pogłoski 
po pismach o rzekoniein wejściu do gabinetu 
Piłsudskiego nastąpiło kategoryczne zaprzeczenie 
z auloratywnych źródeł, .że b. naczelny wódz 
absolutnie nie zamierza brać udziału w rządzie, 
to jednak nie przeszkadza wyjcowi z „Rzpltej" 
natrząsać się z pomysłu p. Thugutta (gdyby 
laki pomysł był, nie m ożnaby go istotnie uwa­
żać za zbyt szczęśliwy) no i oczywiście radować 
się setnie, ze Thuguttowi się „nie udało1*. Pan 
Ncuwert-Nowaczyński pisze:

„Dwa dni, pełne dwa dni, staliśmy jako 
naród nad brzegiem przepaści... (!)

Dziś to sobie można już śmiało powiedzieć, 
że istotnie Opatrzność nad nami, jako pań- 
stw tm  (?) czuwała, że w tern całem nieszczę­
ściu mamy jednak dziwne szczęście, że... jakoś 
tam będzie z naini panami Sarmatami (P. Neu- 
wert też Sarmata).

Bo i pomyślmy sobie, że wczoraj jeszcze, 
groził nam gabinet, w którym  tekę Minister­
stwa Spraw Wojskowych, a w tym wypadku 
ministerstwa wojny miał dostać w swe ręce p. 
Józef Piłsudski, a premierem m ial być... wódz 
Wyzwoleńców. Czem to groziło daiej, to domy-

Ministf r kolejow, inż. p, Nosowicz cieszy się 
wyjątkowymi względami lwowskiej prokuratorji 
państwa, jeżeli ta skonfiskowała niedawno arty­
kuł wstępny jednego z tutejszych dzien n ik ów ,  
poddający ściśle rzeczowej a słusznej ocenie re- 
gime p. Nosowicza w polskiem kolejnictwie, Pod 
tym względem warszawski p. prokurator okazał 
się już mniej dż;“n'elm eńskim , ~ ponieważ nie 
oszczędził p. Kosowiczowi słów gorzKiej prawdy, 
jaką w kilka dni później wypowiedział pod 
adresem p. Nosowicza bratni nasz organ, , Ro- 
botnik** warszawski w artykule pod wcale wy­
mownym tytułem : ^Minister, który nic nie wie“. 
Istotnie też p. min. Nosowicz mógłby według 
przedstawienia „Robotnika" złożyć z odznacze­
niem egzandn na ...Sokratesa, skoro równie jak 
ów łilo/.ol starożytnej Hellady , „wie, że nic 
nie wie“ ! J ..

O czem w szezególności pisał „Robotnik*1?
O dyskusji na sejmowej komisji kom unika­

cyjnej w obecności min. kolcji żel , p. Nosowi­
cza. Na dziesiątki najpoważniejszych a aktual­
nych pytań wzgl interpelacji, skierowanych 
w czasie debaty przez posłów Hausnera, Kury- 
łowicza , innych do pŁ min. Nosowicza w spra­
wach kolejnictwa, p. Nosowicz albo nic umiał 
należycie odpowiedzieć, lub najczęściej zasłaniał 
się uwagą, iż,, „przyśle r. ferenta1* celem wyja­
śnienia danych kwestji. Była to doprawdy pa­
radna rozmowa... „dziada z obrazem"... z tem, 
że p. Nosowicz znakomicie odegrał rolę.., d ru ­
giego.

Do jakiego bowiem typu .m ędrców" należy 
p. min. Nosowicz? Do t. z\\. „kujonów" 1 Jest to 
mianowicie gatunek ludzi zresztą wyjątkowo pil­
nych i pracowitych, lecz o slabem uzdolnieniu,

Współczesna liryna polska,
Druga cześć wykładu p, OstaDa Ort vina
Poezja współczesna — mówił p. Ortwiu w 

dalszym ciągu swego odczytu, i  ktorego pierw­
szej części sprawozdanie podaliśmy onegdąj — 
charakteryzuje się przedewszystkiem brakiem 
wszelkich pierwiastków idealistycznych. Mło­
dzież żyjąca w czasach wojny patrzyła przez 
szereg łat na bankructwo różnych idei, na upa­
dek wszelkiego autorytetu i z chaosu powojen­
nej psychiki wyłowiła jedną wartość — ideę 
życia, radości .stnienia.

Poeta dnia dzisiejszego odrzucił sztuczną 
pozę, moralizowanie, kunsztowne frazesy — zer­
wał z samotniczem marzycieiztwem, a zstąpił

slają się chyba wszyscy, pamiętają, że z tenł 
nazwiskiem  w paszczy (!) m ordował tłum 
m iesiąc temu ułanów polskich, rozbrajał pie­
chotę, eksproprjował pancerki. Czem to groziło, 
tego domyślają się wszyscy, znający dalekie od 
podziwu nastroje wobec p. Piłsudskiego omal 
całego (?) korpusu oficerskiego, oraz nastroje 
licznych garnizonów i całych, gatunków broni. 
Perspektywy były więc: w styczniu zamieszki 
w stylu kraKOWskim, w m arcu druga wojna 
z Rosją. Niema w Polsce nazwiska tak drażnią­
cego równocześnie i Rosję i Francję i Anglję, 
właśnie i Anglję, jak  nazwisko p Piłsudskiego, 
synoninucznego, z aw anturam i, z ryzykami, z za- 
dzieraniami, ze stukaniem  szablą, nazwiska bar­
dziej antypacyfistycznego we W schodniej Euro­
pie, wyzywającego i prowokującego Rosję, Li­
twę, krępującego i kłopotliwego dziś i dla 
Rumunji, a popularnego jeszcze conieco tylko 
w jednem mocarstwie, na mapie globu nie za- 
znaczonem"...

Jest stare wulgarne, bodaj że lokalne okre­
ślenie, którem często się posługują przekupnie 
na rynku: „Pluj mii w gębę, a on ci powie, że 
deszcz pada". Cała uczciwa opinja wyrobiła 
sobie sąd o Neuwercie, tylko on sam nie chce 
wiedzieć, jak nim pogardza ogół, mimo że tej 
pogardy dowody m iał nieraz na swojej... gębie.

•—V-*—•

nie nadających się do ujmowania całokształtu 
większych zagadnień, osobników bez szerszej 
inicjatywy i rozmachu Stąd nie powinien był 
p. Nosowicz wzlatywać wyżej, ponad prezesurę 
szczuplej dyrekcji kolejowej, a najbardziej odpo- 
w.edziałby zadaniu... na stanowisku szefa sekcji 
utrzym ania dróg żei

A jednak inż. p. Nosowicz został ministrem 
Kolejowym  ; w Polsce - na dom iar wszedł pod 
dyktat do gabinetu, gdzie znaleźli się firmowi 
politycy stronnictw  Chjeny i P. S. L. „Piast" !?

P. inż. Nosowiczowi poslawiono za warunek 
osiągnięcia m inisterjalnego fotelu przedewszyst­
kiem całkowitą powolność wodcc życzeń m iaro­
dajnych czynników bogoojczyźnianych w kie­
runku prowadzenia odpowiedniej polityki perso­
nalnej w kolejnictwie, na co p. Nosowicz chę­
tnie przystał i przyrzekł doraźnie egzekwować 
odnośne... „wskazówki". O resztę nie pytano. 
Dlatego widzimy ostatnio w resorcie p. Nosowi­
cza szereg mocno „interesujących" (1?) pocią­
gnięć administracyjnycn, protekcyjnych, partyj­
nych i osobistych, które zuradząją wybitne uza­
leżnienie się p. Nosowicza od Chjeny, .od Po1- 
slaego Związku kolejowców i patronujących 
temu Związkowi ster politycznych.

Tak — tak! P. Nosowicz jest istotnie prze­
chwaloną wielkością, a pozatem najprzeciętniej- 
szym zjadaczem chleba, W czasie swojego kole­
jowego reg.me dla kolejnictwa polskiego dotych­
czas zupełnie nic nie zrobił, prócz... zarządzonej 
mihtaryzacji i... chaotycznych pensjonowań. 
Można więc bez jakichkolwiek skrupułów i wy­
rzutów zrezygnować z gabinetowo - lacbowych 
usług p. inż. Nosowicza.

w szary tłum, w zgiełk oliwili bieżącej i języ­
kiem prostym, pozbawionym górnolotnego pa­
tosu opiewa codzienne zdarzenia, przedmioty 
błahe, uczucia chwilowe W ten sposób poezja 
siata się dostępną każdemu i znalazła nową 
rację bytu.

t Ale wielbiąc życie, któiego nowo objawiony 
urok, stał się jakby wielkiem odkryciem dzi­
siejszej twórczości — nie szukają młodzi poeci 
realnego wyrazu dla tych nowych wartości, ani 
ustosunkowania swych pojęć do różnych prze­
jawów życia

(hit młodej poezji j ts t wyłącznie estetyczny, 
arlystowski, z wykluczeniem praktycznie 'w yra­
żających się haseł i dążenia do rozwiązania za­
gadnień społecznych i życiowych.

ł

Co p. *W. Grabski ma „doprowadzić 
do końca ? “

„Siowo Polskie" utula się, jak może, w swyir 
żalu po zgasłej potędze.

Artykuł wstępny rozpatrujący sytuację po 
powstaniu nowego rządu, taką wyraża nadzieję:

,Rząd pozaparlam entarny W ład. Graskiego 
jest jedynie możliwy w obecnej sytucji polity­
cznej, Jest bezpartyjny, wyraźnej fizjognomji 
politycznej nie ma, jednakże spełni on w zu­
pełności swą rolę, jeżeli doprow adzi do końca 
zainicjow aną przez poprzedni rząd parla­
m entarny akcję uzdrowienia polskich finansów",

Jak  wyglądała ta akcja, wiemy i czujemy, 
aż nadto dobrze.

Więc endecy życzą nowemu min skarbu, 
by dalej, aż „do końca" prowadził na wzór p 
Kucharskiego spadek m arki, a wzrost kursu do­
lara, by aż do końca prowadził „zainicjowaną" 
przez rząd poprzedni ruinę państwa i społeczeń­
stwa...

Fm  hm, ciekawe życzenia... (m.)

Prasa spółdzielcza.
Począwszy od dnia 1 stycznia 1924 roku 

„Spółdzielca* zostaje przekształcony na popu­
larny dwutygodnik, uświadamiający, przezna­
czony dla najszerszych warstw pracujących. 
Prenum erata roczna wynosić będzie 4 punkty 
księgarskie, kwartalnie 1 punkt ks., cena i egrem- 
plarza 0.20 punktu  ks.

W połowie stycznia 1924 roku ukaże się 
pierwszy num er miesięcznika p. t. „Roootniczy 
Przegląd Gospodarczy", będącego organem 
Związku Robotniczych Spółdzielni Spożywców 
i Komisji Centralnej Związków Zawodowych 
w Polsce.

Naczelnym redaktorem  Przeglądu jest t. pos. 
Z. Zaremba. Prenum erata roczna 8 punktów 
1 lęgarskie, kwartalna 2 punkty ks. Cena 1 eŁz. 
0.70 punktów ks

Adres Redakcji i Adm inistraeji: Warszawa, 
W olska 44. Związek Robotniczych Spółdzielni 
Spożywców. ‘ '

*
Wyszedł z druku Nr. 24 „Spółdzielcy", Ua 

ktorego treść składają się a rty k u ły :
Czy Z. P. P. S. chce zjednoczenia ruchu 

spółdzielczego Jan Hempel). Przyczynek do wy­
ników pracy spółdzielczej (M. K.) W rażenia 
z podróży do W iednia i Pragi Czeskiej (M. Ja- 
kobskind). Regulamin dla zarządów spółdzielni. 
Ruch spółdzielczy w kraju i zagranicą. Rząd 
„Narodowy" (B. Hertz). Wiadomości różne. Wy­
dawnictwa nadesłane. Obwieszczenia. Ogłosze­
nia. Cena 1 egz. 50.000 mk.

Ąonjunikałt/ .

X DO OGÓŁU Kl ASY PRACUJĄCEJ MIA­
STA LWOWA. Towarzysze r Towarzyszki! Zbli­
żają się święta Bożego Narodzenia. Gdy wszysoy, 
nawet najbieab ejsi wśród nas czynią świąteczne 
przygotowania, n.ecł nie zapomną o więźnirch 
politycznych, tych, którzy w walce o lepszy byt 
i jaśniejszą orzyszłość dła klasy robotniczej me 
zawahali się poświęcić wszystko, nie wyłączając 
osobistej wolności. Setki proletarjuszy oderwa­
nych zostało od’ swoich naibiiższych i najdroż­
szych na la!a całe. Lata cale spędzają w najcięż­
szych fizycznie i moralnie warunkach, przypła­
cając zdrowiem, a nie-az i życiem za to, żc wska­
zywali dżugę, po której roboimcy mogliby dojść 
db zupełnego wyzwolenia.

Wyrzuceni poza nawias życia — więzmjwie 
poiiiyczn. — niech czują i niech czerpią otuchę 
z tego, że klasa robotnicza p m ie ta  o nich co­
dziennie i zawsze, ż-o ich trud, ich męka jest 
trudem i meka całej klasy robotniczej.

Dlatego komitet ponmey więźniom politycz­
nym zw raci się z gorącym apelem db wszystkich 
towarzyszy i towarzyszek u dary świąteczne dla 
naszych więźniów Datki w pieniądzach i w na­
turze składać można w Związku metalowców.

Kpjmjtet pomocy dla więźniów ptolityr®^ "jt

Snoowior Sokratesa w polskiem kolejnictwie.
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dvr, S. M. Giinpel

Piątek, Sobota, iN.cdziela o 2- 7 30

! M I I I
operetka w *  aktach.

i Sobota o g. 3'30 __

Kaleka
dramat w 4 aktach Z. Libina.

Przeds , zcdaź b;ietów przez cały dzień przy kasie teatralnej.

Do ud nJbfttntozy \» Zakopanem .
w  Zakopąnem powstała nowa Robutnicza 

placówka, która powinna wybitnie zaważyć na 
szali Robotniczego ruchu kulturalnego. W lipcu 
1922 r. powstało „Stowarzyszenie Domu Ro­
botniczego ‘ w  ZaKOpanem". — Celem Stów. 
jest między innymi udostępnienie pobytu w Za­
kop anem i jego okolicach członkom organizacji 
i instytucji Robotniczych w czasie wypoczynku, 
urlopu, pomieszczeń dla zbiorowych wycieczek 
robotniczych i t. p. Sprawa ta zostanie rozwią­
zaną, jeżeli ogol organizacji, instytucji robotni­
czych oraz poszczególnych członków zainteresuje 
się w,swoim własnym interesie tą tak potrzebną 
placówką u podnóża Tatr, gdzie zdała ud zgiełku 
i pyłu wielkomiejskiego będzie służyła żadnym  
wypoczynku i rozrywki na łonie natury.

Rękojmią przeprowadzenia zamierzeń Stów. 
niech będą członkowie założyciele, któryiri są:

senatu! K saweij Prauss, poseł Kazimierz Cza­
piński, Kmilja Niewińska, W ojciech Burnat, dr. 
Karol Kropatsch, Jan Gębicki, Antoni Skałoń, 
Józef Burdek, Emil Sedlaczek, Antoni Pach, dr. 
W acław Kraszewski, dr. Antoni Kuczewski, Ma- 
rja Budziszewska, inż. L. W innicki i J. Góralik.

Po deklaracje i wszelkie informacje zgłaszać 
się należy na adres: W ojciech burnat, Zakopa­
ne, ul. Łukaszówki 43,

"Rpżne.

KRADZIEŻ UEUWY GAMBETTY. Niedawno 
pochowano w Nizzy, w grobowcu rodzinnym  
Gambettów, zwłoki generała Youinoi-Gambetiy, 
młodszego brata słynnego francuskiego męża 
stauu, organizatora obrony francji przeciw Pru-

sakom w r. 1871 Leona Gam oetty.' Przy tej 
snosoóności otwarto sarkofag, zawierający szczą« 
tki słynnego trybuna i spostrzeżono z przera- 
en ien , źe zwłokom brak głowy i prawej ręki 1 

Przedsięwzięte dochodzenie wykazało wprawdzie, 
że prnwą rękę ukradł „na pamiątkę “ już pod­
czas dokonywania sekcji zwłok Gambetty, kto 
jednak i kiedy zdołał ukraść ‘ głowę , trybuną, 
tego dotychczas stwierdzić nie zdołano. Jak wia­
domo, urna z sercem Leona Gambetty spoczy­
wa w paryskim Panteonie.

TRUDNOŚĆ PRZEMYSŁU BIELSKIEGO. 
W ostatnich tygodniach przemysł bielski od­
czuwa bardzo poważne trudności na poru eks- 
portowem. W obec stałego wzrostu kosztów pro­
dukcji ’’ przemysł ten nie jest w możności wal­
czyć skutecznie z konkurencją zagraniczną.

RAJ : LEKARZ {. Wdo ług korespondencji 
„Daily M aiu“ z Nowego Jorku, pięćdziesiąt ty ­
sięcy ukarzy a sry k a ń sk ic h  zapisało w ciągu 
reku ubiegłego pacjentom- sw oun jedenaście mi,- 
ljonVSv rocept. upo w ażn^aj ąc j eh  do nabycia 
wódki w  fcłia-dkterze lekarstwa.

Istniejące w Ameryce prawo prohibicyjne 
pozostawia amai^roną napojów alkoholowyjch 
i tylko tę drogę dla ugaszenia męczącego ieh p ra ­
gnienia. ‘ >H j i jr --- *- , - -  | •

Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 12.000. "ładesłane 36.000, w tekście 60.000. ^ O O Ł O M B N l C y Na I. stronie 72.000. Drobne ogl za słowo 10.000 

Komunikaty 48.000, zamiejscowe o 25w/0 drożej-

Niniejszem zawiadamiamy, źe dla wygody naszej P. T  
—  Klienteli o t w o r z y l i ś m y  f i l i ę  naszego s k ł a d u \

■ o b u w i a  przy ul. Z ó ł K i e w s K i e j  17
Celem sprowadzenia się sprzedajemy towary nasze do końca b. m. po znacznie zreouKowanycn cenach. 
Zalecając każdemu korzystanie z okazji polecamy się łaskawym względom

S C H N A P E K ,  T H I K M A N  i i ł - c i s i  J B I C H M A N
•j i 'i t

H u r t o w n e  s k ł a d y  p r z y b o r ó w  s z e w s k i c h  i  o b u w i a

^ Ż Ó ŁK IEW SK A  17 —  ŻÓ ŁKIEW SKA  16 —  GRÓDECKA

f
h ' u Firmy L .

Okazja świąteczną
FUTRA !

DAMSKIE i »ĘSR!E

A

najtaniej
N a j k o r z y s t n i e j
N ajsolidniej

0•M
J .
Udi
N

L w ó w ,  R y n e k  41. *^a

„ G R A F I K A ”  Marek Seiie
W ór Uł HPllRTflJfl3 (vpoiUfoii) ,

lo22 ^osiada zawsze na składzie'
PAP1ŁRY WSZELMEGlł RODZAjU i FORAATU-
FRZYBURY DRUKARSKIE; Rygąty, szufle, wier 

szow niki i t. p,

MASZYNY DRUKARSKIE, masy de wałków, farby 
drukarskie j t. p.

Z astępstw o  na Polskę ndlawnł czcionek i linii -no- 
Slężnjfph POPEL&AUJW4 wa W > E h s t J  ’ 

Zastępstwo na «vschodnią Atałopidsktj fabryki przy- 
,orcw drukarskich T. Kaidyka i Sną w Po: ifaniii.

T Dr*. Anna KOGUTOWA
ordynuje wc .orobach skórnyeh i wenerycznych od godz 
3 _ 4  pppoł. Mieszka ohecnie ni. Friedrichów  8, parter

Ł w  s k ła d z ie  o b s P t la
Groteska 1. 5

Sehnapek,, Thiroan 
i B-cia Elcbman

Rnk Miołenii* 1881 I HKT YETUi. Y D Om e  W a  - G O S P O D H RC ZE

A I v O  J 2 5 Y  L W Ó W  R Y N E K  3 8
ca.Ł ,Ó *»Z‘3MHfc‘ S K Ł A - D  F A W B  i  944-10 J

Kapelusze w wielkim wyborze Licowe,.i pluszowe w naj­
nowszych fasonach kra:owe i zagraniczne poleca najtaniej

BERHHRDH WHiDmAriH SYH
Ł W O W .  B L A i f i M C ż s n z o W B K A i  x * . B . Hf m



8 „DZIENNIK LUDOWYi“ Nr. 290 *
-------- --------- --

W1DAC JAK NA DŁONI
że w dzisiejszych czasach drożyzny wybierać należy przy zbJupnie obuwia tylKa najlepszy towar. Buciki 
firmy „SALAMAND RA“ zdobyły sławę światową. Jestto w calem słowa znaczeniu najcenniejsze obuwie,

jakość jego bowiem przewyższa cenę.
Uprasza się zwrócić uwagę na wystawione w oknie wystawowem naszego magazynu iiczne modele bucików

damskich i męskich.

„SALAMANDRA4 Lwów, ul. Legjonów 11.

znanego z t" ilości mag^zynn tłrojśid damskich pod firma.
P " L u 2 ! I I 3 “ L  Ł ; C Ł l k i t K & l  1 0 .n

Zgadnijcie nazwę serca wybranki,
Co w sobie nosi wiosny czar boski,
Przy której chłopczyk w rozkosznym szale 
Gubi w całusóv wirze swe troski.
Skąd u niej piękność zwiewnej rusałki? 
f>kąj cudów mody barw na symfonja?
Sukienki, płaszcze chodzi kupować 
Do magazynu strojów  .......................“
Stamtąd strój czerpie godny księżniczki 
Radością zatem pata jej m inka,
Kto ona ? Pewnie wszyscy zgadniecie,
To przecież słodka lw o w sk a ......................... i
Poznać pragnicie adres tej firmy 
Co w sercach waszych rozpala lonty ?
Powiem wam zatem: mieści się ona 
Przy Łyczakowskiej n u m e r ..........................

W miejsce kropek należy wstawić brakr.iące słowa, tak 
ażeby rymowały się stosowna; do budowy wiersza i rytmik i.

Za. dobre rozwiązanie szarady prreznai ZUfH> riZfESiąĆ na­
gród łączne) narłsSd 103.0D0.DQ0 (sio m Ijo iriml) l¥lp.;

1) Suknia szew io tow i 6) S ze ter  dziecinny
2 i Suknia  t r  kot.-jedw 7) Żakiet wełniany
3) Jum per jedw abny  8) 3 ciiu steczki
4j S o d n ic a  szewiotowa 9) t p. rękaw iczek
f i  Bluzka f lane low a 10) I p. poń :zo h
Rozwiązanie szarady nadsyłać m leży  pocz'ą /. podaniem nazwiska 

wraz z wycinkiem „Dziennika Ludowego" do „Polonii11 Lwów, ul. Łycza­
kowska 10 do 21. grudrrn. -  Publiczne losow anie  o d b ę d z ie  się  22. 
grudn  a b. i o g o d \  7‘i 5 w ieczór  w maguzynie „POLONIA11 ul. Ły­
czakowska 0 w obecności interesowanych i reprezentanta policji, które 
wybiorą delegatkę celem wyciągania losow, następnie rozpocznie się roz­
dawanie nagród. — Nazwiska dziesięciu wylosowanych zostana ogioszonc 
w „Dzienn:ku Ludowym". — Wszystkie nagrody można codziennie oglądać 
w magazynie „Polonia11 Łyczakowska 10. 1193—

C W A .G - .S .  r». t . c z r s  r j s i ó N j s i ó w !
Przy tej sposobnośc i  zw racam y  uwagę, że n asza  f i rm a  udzie la  

wsze lkie  s t ró j"  dam sk ie  n a  b a rd z o  d o g o d n ą  sp ła tę
E3CTSv«

“— --------------— -    '""ISkAKtUda

I n g e r u j c ie  
n  D z i e n n i k u  

L ą d o w y  ni.

liNIF.WA7NiAM zgubioną 
w dniu J5 grudi. a ksią­

żeczkę wojskową wraz z do­
kumentami osob.stemi.
16—1 Izrael Sentmel

ssr o k a z j a ! -gs
1 , 4 0 0 . 0 0 0  Mo

sprzedaje, tudzjeż kupuje i przyjmuje w komis 
używ ane ta t r a ,  u b ra n ia  S0N3TAS
bundy etc. f irm a

Magazyn używanej i nowej konfekcji 
L w ó w ,  taj. K o p e r n i k a  1 6

austrja,ckie
w ęg iersk ie

francuskie
h iszpańsk ie  

w łos Kie 
greck ie  

i inne
poleca od r. 18b0 istniejąca firm a

k i D I H l l i D M I Ę D L
we I w ow ie, ul. K utow ~kiego 3

DOM KIUMOW diLINIAHSKIOH
we Lwowie, pi. ś w .  'P a c h i obok kościoła 0 . 0. Jezuitów 

poleca liu r to w n ą  i d c ta j lic z n ą  sp rzed aż , w yrolłói*  
k ilim k a r sk ic h  fabryki M. C h a m u ła  w  G lin ia n a ch .

FI LI E:  STANISŁAWÓW, ui. L ipowa 1. -  TARNOPOL. 3 M aia >2 
DkO H O B rC Z, f t ry j s k a  Nar. Dom

p r z y jm u je  się z a m ó w ie n i  i na  w y k o n a n i e k i i u u ó w w e d t i i g ż ą d u n y c l i  r o z m i a r ó w  i z iew u

8<S  Ł  S  i l "  Lwów, Rynek. .35,
s p e c j a l n y  m a g a z y n  p o ń c z o c h  i  w y r o b ó w  t r y k o t o w y m

I H ł Ł K C A
5 • V A,  * “i . * 1 ■*» "W- r ‘r'1 fwCŁ a

_  _  1 „  — w y r o t a y  w e ł n i a n e  I
■ ■** Z l l l i ę  i  t r y k o t y  p ie r w s z e j  j a k ° ś c i

Zastępca naczelnego redaktora 1 redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstr akl 19, tel. ot- 874


